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„...Pracujcie niestrudzenie dla ratowania tego, co ukochaliście... Pouczajcie o tym, że idea ochrony przyrody jest 
ideą na wskroś demokratyczną, gdyż chroni ona skarby przyrody dla całego społeczeństwa... Przez poznanie 
i ochronę przyrody -  do jej ukochania -  oto nasze hasło!"
_____ ______________________________________  W ładysław  Szafer (Chrońm y przyrodę ojczystą, N r  1, 1945)

P o w s t a j e  G ó r n o ś l ą s k i e  T o w a r z y s t w o  P r z y r o d n i c z e

W  dniu 11 lutego 2 0 0 9  r. odbyło się na W ydziale Biologii i O chrony Środow iska U niwersytetu Ś lą ­
skiego w  Katowicach zebranie założycielskie Górnośląskiego Towarzystwa Przyrodniczego. W  zebraniu  
tym  uczestniczyło ponad 30  osób -  pracowników naukouych, studentów  i aktyw istów  ochrony przyrody, 
tak pracujących ju ż w  różnych organizacjach ekologicznych, ja k  i chcących zrobić coś pożytecznego dla  
przyrody.
Obecni na zebraniu założyciele Towarzystwa zadecydowali, aby  ich działaniom  patronow ał d r A ndrze j 
C zudek -  zapom niany przez wszystkich działacz ochrony przyrody, urzędn ik adm inistracji państwowej 
w  autonom icznym  województwie śląskim , leśnik, przyrodnik i nauczyciel. Celem Towarzystwa jest 
prowadzenie działalności w  zakresie ekologii, ochrony środowiska i dziedzictw a przyrodniczego. Cele 
te będą realizowane poprzez prow adzenie badań przyrodniczych, występowanie z  wnioskam i do 
organów adm inistracji oraz współpracę z instytucjam i i organizacjam i o profilu  przyrodniczym . 
W ybrany K om itet Założycielski przygotował wniosek do Krajowego Rejestru Sądowego w  sprawie rejes­
tracji Towarzystwa, k tóry został złożony w  k ilka  dni po zebraniu założycielskim . Po rejestracji 
planowany jest wybór Zarządu  Towarzystwa, przyjęcie p lanu pracy i jego realizacja.
A le  zanim  nowo powstające Towarzystwo rozpocznie sw ą sta tu tow a działalność, przypom nijm y  
najważniejsze osiągnięcia Patrona Towarzystwa. A ndrze j C zudek urodził się 5 .01 .1901  r. w  M a r­
klowicach na ziem i cieszyńskiej, a  zm arł 1 6 .09 .1968  r. w  O berhausen (Baw aria). W  dziedzin ie  nauki 
pozostawił po sobie 10 ważnych publikacji, wśród których na szczególną uwagę zasługuje książka  
„Osobliwości i zaby tk i przyrody W ojewództwa Śląskiego” (1929), będąca pierw szym  w  historii pol­
skim  system atycznym  w ykazem  godnych ochrony gatunków, obiektów i obszarów przyrodniczych na 
G órnym  Śląsku. Zw raca również uwagę publikacja  „O wpływie szkodliwych dym ów  i gazów na  roślin­
ność” (1929), a  także pierw szy w  historii nauk przyrodniczych na G órnym  Śląsku doktorat z tej prob­
lem atyki, obroniony przez A ndrze ja  C zudka  w  roku 1939  na Uniwersytecie Jagiellońskim w  Krakowie. 
W  zakresie ochrony przyrody należy przypomnieć, że był współzałożycielem K om itetu O chrony P rzy­
rody na G órny Śląsk (1926), a  od roku 1932 był członkiem Państwowej R a d y  O chrony Przyrody. 
Więcej o Patronie Towarzystwa można dowiedzieć się  z artyku łu  zamieszczonego na łam ach Przyrody  
Górnego Śląska (Syniaw a M . 2007. „Andrzej C zudek. Skazany na zapom nienie". N r  50: 14-15.). 
N ależy  życzyć Towarzystwu, aby  swoim i dokonaniam i na polu nauki i ochrony przyrody wydobyło  
z zapom nienia i upowszechniało dzieło i życie dr. A ndrze ja  C zudka.

J e r zy  B. P arusel
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A 0 1 0 R  Z N A K U  G R A F I C Z N E G O  W Y D A W C Y :  
K a t a r z y n a  C z e r n e r - W ie c z o r e k

Centrum D/ieiiietm Pn/redy Górnego Śląska m iale powołane 
h rią im ieut lir W /91  Wojewody Katowickiego i  dnia 
15 grudnia 1992 i. do badania, dokumentowania i ochroni 
orai progooiowania sianu priyrod,y Sórnege Śląska. 
1 ilnietit I slycmia 1999 r. Centrum josl saatenądową jednostką 
buiietową. priekaiaoą województwo śląskiemu hiponądie- 
oiem freiesa Bady Ministrów i  dnia 25 listopada 1991 r.

W A R U N K I  P R E N U M E R A 1 Y
Pnpidi Córnego Śląski u k a z u je  s ię  w  c y k lu  c z te re c h  p ó r ro ku . 
Z a m ó w ie n ia  n a  p re n u m e r a t ę  in d y w id u a ln ą  i z b io ro w ą  b iu le t y n u  p rz y j­
m u ją  P o c z ta  P o ls k a  i K o lp o rte r . B ie ż ą c e  n u m e ry  m o żn a  n a b y ć  w  k io ­
s k a c h  D u c h u . S p rz e d a ż  a r c h iw a ln y c h  i h ie ż ą c y c h  n u m e ró w  p ro w a d z ą  
n a s t ę p u ją c e  in s t y t u c je :  M u z e u m  Ś lą s k ie  w  K a t o w ic a c h , M u z eu m  
G ó r n o ś lą s k ie  w  B y to m iu , M u z e u m  G ó rn ic t w a  W ę g lo w e g o  w  Z a b rz u , 
M u z e u m  Ś lą s k a  O p o ls k ie g o  w  O p o lu  o ra z  O gró d  B o t a n ic z n y  U n iw e r­
sy te tu  W r o c ła w s k ie g o  w e  W r o c ła w iu .  B iu le t y n  m o żn a  ta k ż e  z a p re n u ­
m e r o w a ć  w  C e n tru m  D z ie d z ic t w a  P rzy ro d y  G ó rn e g o  Ś lą s k a .  W a ru n ­
k ie m  p r z y ję c ia  i r e a l i z a c j i  z a m ó w ie n ia  j e s t  n t rz y m a n ie  z b a n k u  p o ­
t w ie r d z e n ia  w p ła t y  o a  k o n to : K re d y t B a n k  P B I S .A . 11/0 K a t o w ic e ,  nr 
r a c h .  3 7 1 5 0 0 1 4 4 5 1 2 1 4 4 0 0 3 4 4 1 8 0 0 0 0 .  Z a m ó w io n e  e g z e m p la r z e  
p r z e s y ła n e  b ę d ą  p o c z tą  z w y k łą : m o żn a  j e  ta k ż e  o d e b r a ć  w  b iu rz e  C e n ­
t ru m . C e n a  je d n e g o  e g z e m p la r z a  w y n o s i  3  zł.

WS K A Z Ó W K I  OLA A U T O RÓW  
B iu le t y n  f c / r o / a  Córnego Śląska j e s t  w y d a w n ic t w e m  p rz e z n a c z o n y m  
d o p u b lik a c j i  o r y g in a ln y c h  p r a c .  k ró tk ic h  k o m u n ik a t ó w  i a r ty k u łó w  
p rz e g lą d o w y c h  o p rz y ro d z ie  G ó rn e g o  Ś lą s k a  -  j e j  b o g a c t w ie  i ró ż­
n o r o d n o ś c i ,  s t r a t a c h ,  z a g ro ż e n ia c h , o c h r o n ie  i k s z t a łt o w a n iu , s t r u k ­
tu rz e  i f u n k c jo n o w a n iu ,  a  ta k ż e  o j e j  b a d a c z a c h ,  m iło ś n ik a c h  i n a u c z y ­
c ie la c h  o ra z  p o s t a w a c h  c z ło w ie k a  w o b e c  p rz y ro d y . P r e f e ru je m y  te k s ty  
o r y g in a ln e ,  o o b ję t o ś c i  1 -4  s t r o n  s t a n d a r d o w e g o  m a s z y n o p is u . Z d ję ­
c ia  p rz y jm u je m y  w  p o s t a c i  a n a lo g o w e j lu b  c y f ro w e j (m in im a ln y  ro z­
m ia r  1 0 x 1 5  c m  i ro z d z ie lc z o ś ć  3 0 0  d p i ) .  I lu s t r a c je  p ro s im y  n u m e ro w a ć  
i o s o b n o  d o łą c z y ć  o p is .  R e d a k c ja  z a s t r z e g a  s o b ie  p ra w o  d o k o o y w a n ia  
n ie z b ę d n y c h  z m ia n  t r e ś c i  a r t y k u łó w  b e z  n a r u s z a n ia  z a s a d n ic z y c h  m yśli 
a u t n ra  u ra z  z m ia n y  ty tu łu . N a d e s ł a n y c h  m a s z y n o p is ó w  r e d a k c ja  n ie  
z w r a c a .  P u b lik o w a n ie  n a d e s ła n e g o  te k s t u  w  in n y c h  w y d a w n ic t w a c h  
a u t o r  p o w in ie n  u z g o d n ić  z  r e d a k c ją .  D o p u s z c z a  s ię  p rz e d r u k i z a  z g o d ą  
a u t o r a  i w y d a w c y . Z a  t r e ś ć  a r t y k u łó w  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  p o n o sz ą  
a u ło r z y . P r a w a  a u t o r s k ie  d o  z a m ie s z c z o n y c h  w  b iu le ty n ie  a r t y k u łó w  
i z d ję ć  s ą  z a s t r z e ż o n e , ic h  re p ro d u k c ja  j e s t  m o ż l iw a  je d y n ie  za 
p is e m n ą  z g o d ą  re d a k c j i .  W y d a w c a  p ro s i  a u t o r ó w  o z a łą c z e n ie  n a s t ę ­
p u ją c y c h  d a n y c h : s t o p ie ń  n a u k o w y , m ie j s c e  p ra c y , k ró tk i o p is  d o ro b k u  
i z a k r e s  z a in t e r e s o w a ń .

A u t o r  o t rz y m u je  d w a  e g z e m p la r z e  n u m e ru  b e z p ła t n ie .

P o g lą d y  w y r a ż o n e  n a  la m a c h  b iu le t y n u  s ą  p o g lą d a m i a u t u ró w  

i n ie k o n ie c z n ie  o d z w ie r c i e d la ją  p u n k t  w id z e n ia  w y d a w c y .
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ŚW IAT ROŚLIN

PAPROTNIKI WOJEWÓDZTWA ŚLĄSKIEGO (CZ. 1.)
D ariusz Tlałka (K ęty)

P aprotniki są typem  roślin, k tó re  w raz 
z typem  roślin nasiennych tw orzą grupę 

roślin naczyniowych (wyższych). W  odróżnie­
niu od roślin naczyniowych paprotn ik i rep re ­
zentow ane są przez niewielką liczbę gatunków, 
a zamiast nasion w ytwarzają zarodniki. Uważa 
się je  za relikty daw nych epok geologicznych. 
W  w ojew ództw ie śląskim stw ierdzono wys­
tępow anie 55 gatunków (na 77 notowanych 
w  Polsce), k tóre dzielą się na 4 klasy: widłako­
wych, poryblinow ych, skrzypowych, paprotko- 
wych.

Klasa w idłakow ych obejm uje jeden  rząd -  
w idłakow ce z 2 rodzinam i: w rońcow atych 
i w idłakow atych. M ają rozgałęzione łodygi
o liściach szpilkow atych lub łuskow atych. 
W ytwarzają one jednakow e zarodniki, niekiedy 
zebrane w  szczytowych kłosach. Stw ierdzono 
u  nas w ystępow anie wszystkich 9 krajowych 
gatunków  widłakowych. W szystkie objęte są 
ścisłą ochroną.

R o d z i n a :  w r o ń c o w a t e  
W roniec w idlasty m a łodygę krótką, w znie­

sioną, najczęściej w idlasto rozgałęzioną. Liście 
długości 4-8 m m , rów now ąskolancetow ate, 
zwykle odstające. Liście zarodnionośne, po­
dobne do płonnych, k tó re nie tw orzą w yra­
źnego kłosa. Zarodnikowanie: VII-X. W ystępu­
je w  wilgotnych cienistych lasach, na zbo­
czach. Częsty w  Beskidach, rzadki na pozos­
tałych obszarach wojew ództw a.

R o d z i n a :  w i d ł a k o w a t e  
W idłaczek torfow y m a łodygę krótką (do 

ok. 10 cm ) płożącą, nieco rozgałęzioną, z 1-2 
wzniesionymi gałązkami. Liście długości 4-6 
m m , szydlaste; zarodnionośne podobne, tw o ­
rzące m ało wyraźny kłos. Zarodnikow anie: 
VIII-X. W ystępuje na torfow iskach, m okrych 
piaskach, w  m iejscach odsłoniętych. Rozpro­
szony w  niżowej części w ojew ództw a, część 
stanowisk jest wym arła. G atunek  znajduje się 
na Czerwonej liście roślin naczyniowych Polski 
jako narażony na wyginięcie (kategoria V).

W id łak  ja łow cow aty  m a pędy  płożące
o długości do ponad 1 m , w ielokrotnie widlas­
to  rozgałęzione. Liście są mniej więcej p rosto­
padle odstające, długie 5-10 m m , ciem nozie­
lone, ząbkowane. O stre  kłosy pojedynczo na 
szczytach łodygi. Zarodnikowanie: VII-IX . W y­
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stępuje w  cienistych lasach iglastych i m ie­
szanych. C zęsty w  Beskidach, niezbyt częsty 
w  północnej części w ojew ództw a, rozproszony 
w  środkowej.

W idłak  goździsty  ma wznoszące się gałązki 
w yrastające z płożących się, w idlasto rozga­
łęzionych pędów  długości do 1 m . Liście są 
w zniesione, 3-5 m m  długie, jasnozielone, 
całobrzegie, na szczycie zakończone białym 
w łosem . Kłosy zarodnionośne na rozwidlonych 
zwykle szypułkach. Zarodnikow anie: VII-IX . 
W ystępuje w  w idnych lasach iglastych, na 
w rzosow iska. Bardzo częsty  w  Beskidach, 
częsty na pozostałym  obszarze w ojew ództw a.

W idlicz spłaszczony m a pędy płożące nieco 
spłaszczone, długości do 1 m , Liście ma dro­
bne, lancetow ate, całobrzegie, ostro zakończo­
ne, ustaw ione param i na krzyż, od spodu zre­
dukow ane do ostrego  koniuszka, znacznie 
m niejsze od liści po górnej stronie, a te  z kolei 
m niejsze od bocznych. Kłosy wyrastają na 
rozwidlonych długich szypułkach. Zarodniko­
wanie: V III-IX . W ystępuje w  w idnych lasach 
iglastych, wrzosowiskach. Rozproszony na ca­
łym  obszarze w ojew ództw a, część stanowisk 
już wym arła.

W idlicz Zeillera jes t m ieszańcem  widlicza 
spłaszczonego i cyprysowego. Ma pędy płożą­
ce. Liście boczne i dolne wyraźnie różnią się od 
grzbietow ych, dolne są m niejsze. Liście boczne 
są przylegające. Kłosy na rozwidlonych szypuł­
kach. Zarodnikowanie: V11-IX. W ystępuje w  wi­
dnych borach iglastych. Stw ierdzony został na 
7 stanow iskach w  N iecce W łoszczowskiej, na 
W yżynie W oźnicko-W ieluńskiej i Śląskiej. 
W szystkie są w ym arłe. G a tu n ek  wpisany na 
C zerw oną listę roślin naczyniowych Polski jako 
narażony na wyginięcie (kategoria V ) .

W idlicz cyprysowy m a pędy płożące. Liście 
są drobne, na gałązkach wzniesionych, u sta­
w ione param i naprzeciwległe, boczne przyle­
gające. Kłosy zarodnionośne w yrastają na roz­
w idlonych szypułkach. Zarodnikowanie: VIII- 
-IX. W ystępuje w  w idnych borach iglastych, na 
wrzosowiskach. Stw ierdzony na 4 stanowiskach 
na Wyżynie W oźnicko-W ieluńskiej, C z ęsto ­
chow skiej i N izinie Śląskiej. W szystkie są 
w ym arłe. W  Polskiej czerwonej księdze roślin 
gatunek te n  określono jako zagrożony wyginię­
ciem  (kategoria EN).

W idlicz alpejski m a płożące pędy do 60 cm 
długości. Liście m a drobne, luźno przylegające, 
boczne zrośnięte z gałązkami o wolnym  końcu 
przegiętym  w  dół. Liście na spodniej stronie 
gałązek są łopatkow ate. Kłosy m a osadzone na 
szczytach gałązek. Zarodnikowanie: VII-IX. 
W ystępu je  na m uraw ach , borów czyskach, 
suchych łąkach. Jedyne stanow isko znajduje 
się na Pilsku w  Beskidzie Żywieckim .

W idlicz Isslera jes t m ieszańcem  widlicza 
spłaszczonego i alpejskiego. Pędy m a płożące, 
liście do lne  siedzące, rów now ąsko lance­

tow ate, w  górze często zgięte. Kłosy są poje­
dyncze na krótkich szypułkach. Zarodnikowa­
nie: V III-IX . W ystępuje na m uraw ach, borów ­
czyskach, obrzeżach świerczyn. Jedyne stano­
wisko (już w ym arłe) znajdowało się w  Glince- 
Batorówce w  Beskidzie Żywieckim . W  Polskiej 
czerwonej księdze roślin gatunek ten  jest skla­
syfikowane jako krytycznie zagrożony (katego­
ria CR).

Klasa poryblinowych w  w ojewództwie obej­
m uje jeden  rząd widliczkowców z jedną ro­
dziną widliczkowatych. Stw ierdzono w ystępo­
w anie 1 z 4 krajowych gatunków  poryblino­
wych. Poryblinowe mają łodygi bulw iaste o li­
ściach sitow atych lub rozgałęzione o liściach 
szpilkow atych lub łuskowatych. W ytwarzają 
one 2 rodzaje zarodników: m akro- i mikro- 
spory.

R o d z i n a :  w i d l i c z k o w a t e
W idliczka szw ajcarska to  roślina bardzo 

delikatna, podobna do m chu. Posiada liście 
z języczkiem  w  nasadzie w  4 szeregach, kłosy 
zarodnionośne na krótkich szypułkach z mikro- 
i m akrosporam i. Z arodnikow anie: VI-VIII. 
Jedyne stanowisko, już wym arłe, znajdowało 
się w  Pszczynie na Równinie Pszczyńskiej. 
G atunek  pod ścisłą ochroną, w  Polskiej czer­
wonej księdze roślin ujęty jako wymarły (kate­
goria EX).

W  następnym  odcinku om ów im y klasę 
skrzypowych. □

S P R O S T O W A N I E  D O  N R .  5 4  
N a  stronie 3. w podpisie do ryciny ilustrującej 
rozmieszczenie nerecznicy pośredniej w Polsce znalazły 
się dwa błędy. Zamiast: 10 -  dolina Targowiczanki, 
powinno być: 10 -  dolina Targaniczanki; zamiast: 
11 -  Potrójna, między Potrójną Skałą a Leskowcem, 
powinno być: 11 -  Potrójna, m iędzy Łam aną  
Skalą a Leskowcem.
Autora i Czytelników przepraszamy.
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W idłak goździsty

W idłak jałowcowaty



P R Z Y R O D A  N IE U Ż Y W IO M

OSOBLIWOŚCI PRZYRODNICZE SODOWEJ GÓRY
R afał N izick i (Jaworzno)

''■ %  i

W idok ogólny na kamieniołom Sodowa Góra

W północnej części m iasta  Jaw orzno 
w  dzielnicy W arpie, u podnóża G óry 

Sodowej znajduje się nieczynny kamieniołom. 
Zajmuje pow ierzchnię około 22 ha. Eksploata­
cję zakończono tu  w  roku 1998. D o wyrobiska 
można dojść od prawej strony (patrząc ku 
północy) m ostu  rozdzielającego złoże, bądź 
drogą od strony w schodniej. Ściany wyrobisk 
dochodzą do wysokości 25 m. U  podnóża ścian 
znajdują się osypiska. N iektóre są już silnie za- 
pełznięte i zarośnięte roślinnością pionierską, 
głównie w ierzbów ką nadrzeczną -  rośliną wy­
stępującą naturalnie na żwirowiskach tow arzy­
szących górskim rzekom . O dsłaniające się u t­
wory należą do triasu (w arstw y gogolińskie). 
Reprezentow ane są przez w apienie margliste. 
Miąższość poszczególnych w arstw  waha się 
w  granicach od kilkunastu do ponad 20 cm.

W śród odłam ków  skalnych zalegających 
u  podnóży ścian skalnych m ożna znaleźć do­
skonale zachowane, w ypreparow ane skam ie­
niałości z rodzaju Plagiostroma (Plagiostroma 
striatum  -  skamieniałość przew odnia dla tria ­
su) oraz ceratyty. M ożna tu  również napotkać 
zlepy muszlowe, składające się z licznych, nie­
kiedy silnie zdeform ow anych cienkościennych 
skorup małży.

W  niektórych przypadkach m am y do czy­
nienia ze skałą zbudowaną z rozdrobnionych 
skorup muszli (muszlowiec). Stropow a część 
złoża jest silnie skrasowiała, obserwuje się obec­
ność licznych lei i kieszeni w ypełnionych po ­
zostałościami po wapieniach.

W  południowej ścianie kam ieniołom u na 
wysokości około 308 m n.p.m . znajduje się 
wejście do podziemi. Był to  niegdyś magazyn 
m ateriałów  wybuchowych. Długość w szyst­
kich korytarzy wynosi około 210 m . Korytarze 
są obetonow ane. Miejscami na stropie obser­
wuje się ubogą szatę naciekową w  postaci tzw. 
m akaronów  oraz polew. W  spągu obecne są 
namuliska gliniaste.

Z  m ostu  przew ieszonego nad brzegam i 
kam ieniołom u rozciąga się fantastyczny widok

na okolicę. Sąsiadująca z ka­
m ieniołom em  Sodowa G óra 
(320 m  n.p.m .) jest ostoją 
sasanki otw artej (pow ierzch­
niowy pom nik przyrody „Sa­
sanka”), w  skali kraju uw a­
żanej za gatunek zagrożony. 
N a terenie wojew ództw a ślą­
skiego jest to  jedyne miejsce 
jej występowania (od kilku 
już lat jednak  nieobserw o- 
wana -  Redakcja).

W zgórze pokryte jest m ło­
dym i drzew ostanam i, głó­
w nie sosny i m odrzewia (na­
sadzonym i sztucznie) oraz 
ciepłolubnymi m urawam i i za­
roślami. O d  strony południo­
wej i wschodniej zbocza wzgó­
rza okalają pola upraw ne. 
Charakterystycznym elem en­
tem  rzeźby tego te ren u  są li­
czne nieregularne zagłębienia 
otoczone usypiskami w  kszta­
łcie walów czy kopców. Są to  
pozostałości po prowadzonej 
powierzchniowej eksploatacji 
ru d  cynku i ołowiu. □

Schemat podziemi (wg M ariusza Bąka 
i M ałgorzaty Bąk, www.poszukiwania.pl)
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Zlepy muszlowe

W idok na Elektrownię Jaworzno oraz szyb zlikwidowanej KW K Jan Kanty

Kamieniołom Sodowa Góra, widoczne osypiska

4 PRZYRODAGÓRNEGDŚLĄSKA Nr 55/2009 ©  Centrum Dziedzictwa Przyrody Górnego Śląska

http://www.poszukiwania.pl


MITROWECZKA BŁOTNA W RYBNIKU

M itrów eczka b ło tna  je s t c ie­
kawym, nietypow ym , wielko- 

ow ocnikow ym  grzybem  w orkow ym  
z rzędu tocznikowatych. Ma zaskaku­
jąco barw ne, pom arańczow o-białe 
owocniki, spotykane tylko w  silnie 
wilgotnych siedliskach. To grzyb nie­
znany szerszem u ogółowi am atorów - 
-mikologów. Spośród licznych popu­
larnych atlasów grzybów z ostatnich 
lat, dostępnych w  księgarniach, do ­
piero „Kieszonkowy atlas grzybów ”
Evansa i K ibbyego (2007) prezentuje 
omawiany gatunek.

Owocniki m itróweczki błotnej są 
maczugowate, o wysokości 2-6 cm.
Składają się z jaskrawopomarańczowej 
główki (w ew nątrz pustej) oraz w ą­
skiego, białego, rurkow atego trzonu.
Główka może być różnej wielkości, od 
1 /3 do 2 /3  w ysokości ow ocnika,
o średnicy ok. 1 cm . Z upływ em  czasu 
lub w  okresie suszy główki stają się 
brudnobiałe i trudno  zauważalne. G rzyb w ys­
tępuje w  Europie i A m eryce Północnej. Jest 
niejadalny. Zarodniki tw orzą się na zewnętrznej 
powierzchni pomarańczowej główki owocnika. 
G atunek  jest saprotrofem  żyjącym wiosną na 
różnego rodzaju szczątkach roślinnych, na glebie 
lub zmurszałym drewnie. W ystępuje zawsze w  sil­
nie wilgotnych miejscach lub w ręcz w  wodzie, 
w  siedliskach leśnych i górnych biegach n ie­
uregulowanych cieków w  olszowych łęgach przy- 
potokowych.

W  Czerwonej liście grzybów wielkoowoc- 
nikowych w  Polsce (Wojewoda, Ławrynowicz 
2006) m itrów eczka b łotna jest wym ieniona 
jako gatunek narażony na wym arcie (kat. V), 
jeśli będą nadal działały czynniki zagrożenia 
ekosystem ów w odnych.

Tadeusz K rotoski (Rybnik)

M itrów eczkę błotną stw ierdzono w  Rybniku 
na teren ie projektow anego leśnego rezerw atu 
przyrody „Głębokie D oły” w  ilości kilkudziesię­
ciu okazów w  2005 r., przy czym nie prow a­
dzono intensyw nych poszukiwań tego gatunku. 
W  połowie maja 2008 r. pojawiła się m itrów e­
czka liczniej, w  związku z czym podjęto próbę 
oceny jej liczebności na większej powierzchni 
w  lasach północno-wschodniej części Rybnika 
i południowo-zachodniej części Czerwionki-Le- 
szczyn.

Na obszarze ok. 400 ha lasów liściastych 
i mieszanych, położonych na teren ie Nadleśnic­
tw a Rybnik m iędzy miejscowościami Gołej ów 
(W ), O chojec (N W ), Książenice (NE) i Kamień 
(SE), z projektow anym  rezerw atem  przyrody 
„Głębokie D o ły” (pow. 100 ha) w  centrum ,

|  przeprowadzono w  drugiej poło­
gi w ie maja 2008 r. szczegółową kon- 
J  tro lę  siedlisk podm okłych od- 
^  pow iednich dla m itróweczki bło­

tnej. Są to  siedliska o urozmaico­
nych osadach polodow cow ych 
z glebami bagiennymi i mułowo- 
-torfow ym i, najczęściej w  przy- 
po tokow ych  łęgach olszowych 
w  licznych dolinkach. Stwierdzono 
5489 owocników na 4 stanowi­
skach:
• 1550 owocników znaleziono 
w  źródlisku i małych błotnistych 
p o tokach  spływ ających do od ­
działu 129, m ających w dolnych 
biegach charak ter przypotoko- 
wych łęgów olszowych, położo­
nych w  południowej części projek­
tow anego rezerw atu  „G łębokie 
D oły”, na północ od wzniesienia 
Grzybówki (291 m  n.p.m .),
• 1527 ow ocników  obserwowano 

u  zbiegu potoków  w  olszowym łęgu przy- 
po tokow ym  w  oddziale 130 (głównie) 
i cieku poniżej w  oddziałach 131 i 135 w  re­
jonie Rybnika-Kamienia, w  SE części powierz­
chni próbnej,
• 1726 owocników stwierdzono w  błotnistym  
i m szystym  przypotokow ym  łęgu olszowym 
przepływającym przez oddziały 100 (N ), 69-73 
(NE) i 101 (E) w  północnej części projektow a­
nego rezerw atu „Głębokie D oły”,
• 686 owocników znajdowało się w  błotnistych 
przypotokowych łęgach olszowych w  oddzia­
łach 104 (N ), 105 (N) i 106 (N) oraz w  msza- 
rze starorzecza przy łęgu olszowym w  oddziale 
105 (W ), w  rejonie Młynka (Rybnik-Ochojec) 
na zachodnim  przedpolu rezerwatu.

Poza opisaną powierzchnią próbną, stw ier­
dzono w  tym  czasie 492 owocniki mitróweczki 
błotnej w  południowo-zachodniej części Rybni­
ka w  lesie G ać, w  błotnistym  źródlisku i poniżej 
w  przypotokow ym  łęgu olszowym w oddziale 
169. Łącznie stw ierdzono w  Rybniku w  maju 
2008 r. 5981 owocników tego gatunku.

Ponad połowa opisanej populacji m itró­
weczki błotnej powinna być chroniona na te re ­
nie projektowanego (od 1994 r.) rezerw atu 
„Głębokie D oły” w  Rybniku. Są to  stanowiska 
w  rejonie oddziału 129 pod Grzybówką na 
południu, liczące 1550 owocników oraz drugie 
na północnym  krańcu rezerw atu, liczące 1726 
owocników. G o d n e  ochrony jes t rów nież 
stanowisko m itróweczki w  m ałym źródlisku 
w śród naturalnej roślinności bagiennej w  od ­
dziale 169 w  rejonie ul. Raciborskiej w  Rybniku, 
ponieważ wszelkie obszary źródliskowe powin­
ny być wyłączone spod intensywnej gospodarki 
leśnej dla zachowania bioróżnorodności, jak to 
ostatnio postulują Lasy Państwowe (Gazeta 
W yborcza, 15.05.2008 r.). □

Podmokłe siedliska z licznym n/ystępowaniem mitróweczki błotnej

M itróweczka błotna
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LAS ZAPAŚCIA SIEDLISKIEM ORZESZNICY (I NIE TYLKO)
Roman Pieta (Pogrzebień)

Zniszczone gniazdo kruka w lesie Zapaścia, kwiecień 200 7  r.

Las Zapaścia w  jesiennej szacie

as Zapaścia w  Pogrzebieniu 
tw orzy zalesiona kilkadzie­

siąt lat tem u  łąka w raz z przyle­
gającym do niej zdziczałym, za­
rośniętym  sadem . Przez lata nie- 
pielęgnow ane korony rosnących 
w  luźnych rzędach drzew  ow o­
cow ych rozrastały się, tw orząc 
trudny  do przebycia gąszcz od­
rośli. O bsadzenie pobliskiej łąki 
drzewami leśnymi nastąpiło w  la­
tach  60. ubiegłego w ieku w  ra ­
m ach prow adzonych z rozm a­
chem  ogólnopolskich akcji z oka­
zji obchodów  tysiąclecia Państw a Polskiego. 
O bydw a środowiska przenikały się. Tak pow ­
stał jedyny w  najbliższej okolicy tzw. laso-sad
o pow ierzchni praw ie 3 hektarów.

Pod w zględem  przydatności w  gospodarce 
człowieka jest to  niezbyt ciekawy kompleks 
zadrzewień, ale niezwykle cenna ostoja, bogata 
baza pokarm owa i miejsce schronienia dla wielu 
gatunków zwierząt przez cały rok. W alory przy­
rodnicze tego obiektu zwiększa niewątpliwie 
duża ilość dziupli natu ralnych  pow sta łych 
w  zmurszałych pniach drzew  owocowych oraz 
bogactwo owoców -  jabłek, gruszek, czereśni, 
śliwek węgierek i m irabelek, k tóre w  okresie 
dojrzew ania zalegają pod  drzew am i grubą 
warstwą. N a drzew ach zawieszono ponadto 
kilka typów  budek lęgowych dla ptaków.

Laso-sad odw iedzają liczne stada dzików, 
saren, lisy w  poszukiwaniu padliny, a w  dziu­
plach i budkach lęgowych przez cały rok 
spotkać m ożna myszy leśne i objęte  ochroną 
orzesznice. Te ostatn ie w ystępują tu  dość li­
cznie, gdyż znajdują niem al idealne w arunki 
bytow ania w  postaci obfitego pożywienia, 
dużej ilości dziupli i budek  lęgowych, w  k tó ­
rych żyją i rozm nażają się. Tam gdzie brak 
dziupli, orzesznice budują m ałe kuliste gniazdo 
z liści, źdźbeł i traw  z m ałym  otw orkiem  
z boku, bezpośrednio na gałązkach wysokich 
krzewów. Takie gniazda są bardziej narażone na 
zniszczenie niż te  założone w  dziuplach lub 
budkach lęgowych. W  budce  łatw iej te ż  w yko­
nać zdjęcie orzesznicy, k tóra zazwyczaj spło­

szona obecnością człowieka ucieka i chowa się 
p od  daszkiem.

W  koronach wysokich drzew  Zapaści gnia­
zdują ptaki, o k tó rych  dawniej w  Pogrzebieniu 
m ożna było jedynie pom arzyć. Już w  lu tym

O rzesznica w  budce lęgowej w  lesie Zapaśc ia; spłoszona ucieka 
przez daszek

Gniazdo orzesznicy, 7 .06.2004 r.

gałęzi odciętych  od pnia 
piłą, a tu ż  obok zrzucone 
gniazdo kruków. Było bar­
dzo starannie u tkane, głó­
w nie z postrzępionych liści 
kukurydzy przetykanych 
m chem , sierścią i liśćmi 
traw  spojonych ziemią i ob­
ficie wysłane sierścią. Tuż 
obok gniazda leżały jasno­
zielone skorupki po znisz­
czonych jajach. A  szkoda, 
bo kruki praw dopodobnie 
gnieździłyby się tu  przez 

w iele następnych lat.
Kruki przew ażnie uważa się za szkodniki. 

Jeszcze w  latach 70. X X  w ieku pow szechnie 
tęp iono  krukow ate przez odstrzał, niszczenie 
gniazd, rozkładanie jaj zatru tych  fosforem  oraz 
stosow anie repelen tów  chem icznych i m echa- 

<s nicznych, a koła łow ieckie zobowiązane były 
|  do dostarczania odciętych  nóg zabitych osob- 
.S ników  w  celu rozliczenia się z pobranej am u- 

nicji. O pinia o wielkiej szkodliwości kruko- 
w atych pokutu je  w  naszym społeczeństw ie do 
dnia dzisiejszego.

W  bliskim  sąsiedztw ie kruków  w  lesie Za­
paścia m ieści się gniazdo myszołowa, n iestety  
p rzepędzonego  przez  now ych  lokatorów . 
M yszołowy gnieździły się tu  regularnie od 
2 000  roku, wciąż nadbudow ując stare gniazdo. 
Sam a nazwa „m yszołów” przyczynia się do 
dobrej sławy tego gatunku, a poniekąd chroni 
od  prześladow ania ze strony ludzi. Przyle­
gające do lasu Zapaścia pola i łąki doskonale 
służą tym  p takom  jako te ren  polow ań na 
myszy, krety, żaby i inne zw ierzęta, k tó rym i się 
żywią. O  pożyteczności myszołowa przeko­
nałem  się osobiście podczas kontro li jego lęgu. 
Z astałem  gniazdo z dw om a m łodym i, a jego 
obrzeże usłane było ciałam i myszy, na wpół 
zjedzonych, k tó re  rodzice przynieśli m łodym  
jako zapas na tzw. „chude d n i”. N ie należy się 
w ięc dziwić, że w  środow isku w iejskim  akurat 
te n  gatunek, jak żaden inny z rzędu drap ie­
żnych, cieszy się dobrą sławą i wielką sym pa­
tią. □2007 r. nad  lasem  zaczęły się zaloty pary 

kruków  w ykonujących ew olucje w  pow ietrzu.
U wagę m oją zw róciło w tedy  częste ich piko­
w anie w  gąszcz 40-letn ich  m odrzew i, górują­
cych nad koronam i drzew. D opiero  podczas 
kon tro li p tas ich  gniazd w  połow ie m arca 
stw ierdziłem , że po  raz pierw szy w' historii 
Pogrzebienia para kruków  założyła tu  gniazda.
Przy następnej kontro li zaskoczył m nie b rak  
obecności p taków  w  pobliżu gniazda. N ie było 
słychać krakania, k tó rym  w cześniej w itały  
m nie już z daleka, ani też  nie m ogłem  dostrzec 
gniazda. Zastanaw iało m nie, jaki też  drap ie­
żnik mógł zaatakow ać te  silne, w aleczne ptaki.
O kazało  się, że był n im  człow iek. Pod 
d rzew em  zobaczyłem  stosy m odrzew iow ych
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O C H R O N A  P R Z Y R D D Y ^ P ^

WINNA GÓRA
A dam  Szczepańczyk, Roman H olewa (Piekary Śląskie)

Szczyt wzgórza pokryty powojnikiem prostym

W inna G óra to  w zniesienie o wysokości 
348 m  n .p.m . znajdujące się na teren ie  

m iasta Piekary Śląskie, w chodzące w  skład 
Płaskowyżu Tarnowickiego będącego częścią 
rozległego G arbu  Tarnogórskiego.

Lokalizacja wzniesienia w  północnej części 
m iasta Piekary Śląskie w  dzielnicy Kozłowa 
G óra w  sąsiedztw ie pól i sadów  pow oduje, że 
jest to  św ietne m iejsce w idokow e na o ta ­
czające obszary: K otlinę Józefki ze Z biorni­
kiem  Kozłowa G óra oraz na zurbanizow aną 
W yżynę Katowicką. Przede w szystkim  jes t to  
jednak  m iejsce o w ybitnych w alorach przyrod­
niczych. W  X IX  w. w łaściciel przyległych 
te re n ó w  p róbow ał sadzić na w zniesien iu  
winorośl, próby te  jednak  się nie udały, została 
jedynie nazwa wzgórza.

Szczytowe partie  wzniesienia spowija w  ca­
łości rozległy kobierzec powojnika prostego. 
Bylina ta  jest charakterystycznym  pnączem  
w ystępującym  głównie w e Wschodniej części 
kraju na W yżynie Lubelskiej. Stanow isko na 
W innej G ó rze  charak te ry zu je  się znaczną 
pow ierzchnią. Powojnik pokryw a tu  tak  po ­
w ierzchnię wzgórza, jak i w spaniałe drzewa, 
k tó re często osiągają tu  pom nikow e rozmiary. 
Rosnące tu  drzew a to  p rzed e  w szystk im  
jesiony wyniosłe, lipy, klony i brzozy. O bw ód 
kilku jesionów  przekracza 3 ,5 m , średn ie 
rozm iary lip to  3-3,5 m  a klonów  -  3 m.

Z fauny częstym  gościem  są tu  kruki, 
pojawiają się rów nież jastrzębie.

O bszar odznacza się w ybitnym i waloram i 
przyrodniczym i i krajobrazowym i, stąd  au to ­
rzy postulują utw orzenie  na te ren ie  wzgórza 
użytku ekologicznego dla ochrony cennego 
ekosystem u oraz ochronę drzew  w  postaci 
pom ników  przyrody. □

Widok z W innej G óry na Kotlinę Józefki z Jeziorem Świerklaniec

Lipa szerokolistna o pomnikowych rozmiarach 

(Zbiornik Kozłowa Góraj

Stary drzewostan z powojnikiem prostym

Uczniowie technikum im. J. Korczaka w  Piekarach Śląskich 
podczas zajęć terenowych na W innej Górze (pomiary obwodu drzew)
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K O S Y S T E M Y I  K R A J O B R A Z Y

FIOŁKOWA GO RA ZACHWYCA O KAŻDEJ PORZE ROKU
Aleksandra R adołow icz-N ieradzik, M irosława K lęczek-K asperczyk (M ikołów)

Pierwiosnka lekarska Czyżnie na obrzeżach lasu

M okre je s t jed n ą  z ciekaw szych pod 
względem  przyrodniczym  dzielnic Mi­

kołowa, m iasta leżącego około 15 km  od 
Katowic. Malowniczy krajobraz tego regionu 
został ukształtow any przez triasow e m orze oraz 
lodowiec. Pomimo tego, że wokół rozrastały się 
duże, uprzem ysłowione m iasta G O P-u, bardzo 
długo przetrw ało tu taj tradycyjne rolnictw o -  
niewielkie kam ieniste pola poprzedzielane są 
do dzisiaj licznymi m iedzam i i zadrzewieniam i 
śródpolnym i. G łębokie dolinki rzeźbione przez 
n iew ielkie rzeczki porastają  sta re  drzew a. 
Z różnicow anie geologiczne i krajobrazow e 
miało w pływ  na wykształcenie się bogatej flory 
oraz fauny.

Jednym  z najbardziej znanych m iejsc jest 
Fiołkowa G óra -  wzniesienie u tw orzone przez 
skały w apienne. Praw dopodobnie pierw otnie 
występowała na tym  teren ie  buczyna, która 
została w ycięta, a wzgórze było eksploatow ane 
gospodarczo w  zw iązku z w ydobyw aniem  
wapienia. W  okresie II wojny światowej górę 
poprzecinały liczne transzeje, czyli elem enty

Łuskiewnik różowy

Fiołkowa Góra swoją nazwę zawdzięcza fiołkom

fortyfikacji w  postaci odkrytego, wąskiego 
row u, służące głównie do przem ieszczania się 
żołnierzy podczas w alk obronnych w e wrześniu 
1939 r. W ynikiem  wym ienionej działalności 
człowieka jest bardzo urozm aicone ukształ­
tow anie terenu . O becne na wzgórzu tunele  są 
m iejscem  hibernacji nietoperzy.

Buławnik wielkokwiatouzy

W yniesione fragm enty Fiołkowej G óry  są 
.js bardzo  w rażliw e na w ysychanie. W ilgotne 
^  podłoże utrzym uje się głównie w  zagłębieniach, 
J a tylko w  jednym  m iejscu spotykam y niewiel- 
"1 kie oczko, w  którym  w oda obecna jest przez 
^  cały rok.
tg Po II wojnie światowej na bezleśnych te re ­

nach wykształciły się zarośla głogowo-tarni- 
now e zw ane czyżniam i, k tó re  oddzielają 
wzgórze od otaczających pól upraw nych. Dal­
sza sukcesja doprow adziła do powstania zbio­
rowisk leśnych o zróżnicowanym  charakterze, 
w  któ rych  dom inuje grąd z zachowanymi, częs­
to  już obum ierającym i, drzew iastym i okazami 
głogów. O prócz głogów, niesam owitego charak­
te ru  nadają stare, m alownicze robinie, których 
pnie o spękanej korze często są zniekształcone 
przez narośla. C iekaw ostką geobotaniczną jest 
w ystępow anie p łatów  tw orzonych przez lesz­
czyny, osiągające tu taj do 10 m etrów  wysokoś­
ci.

Fiołkowa G óra jes t zachwycająca o każdej 
porze roku. Szczególnie p ięknie je s t tu taj 
w czesną w iosną. W praw dzie sw oją nazwę 
m iejsce to  zawdzięcza fiołkom , ale jednym  
z najwcześniej zakwitających gatunków  jest 
przepiękna i delikatna przylaszczka pospolita, 
tw orząca w  runie fioletow o-błękitne plamy. 
Nasiona tych  roślin zawierają ciała tłuszczowe, 
chętn ie  zjadane przez m rówki, k tóre przyczy­
niają się w  ten  sposób do ich rozsiewania. 
K w itnącym  przylaszczkom  towarzyszy m io­
dunka ćm a, wabiąca sw oim  nektarem  trzm iele. 
N a roślin ie o bserw u jem y  zw ykle kw iaty 
w  dw óch kolorach -  czerw one i niebieskie, co 

^  jest spow odow ane zm ianą odczynu soku ko- 
m órkow ego podczas kwitnienia. Z  upływ em  

g  wiosny runo zabarwia się na żółto od kwi- 
Ś tnących ziarnopłonów  i pierw iosnków  lekars- 

-f kich. Uw ażny obserw ator dostrzeże, najczęś- 
e§ ciej pod leszczynami lub grabami, skupiska 
^  łusk iew ników  różow ych. Ta bezzieleniow a 
^  roślina o łuskow atych , m ięsistych liściach
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pobiera substancje  odżyw cze za pom ocą 
ssawek. Jest to  gatunek rzadko już dzisiaj spo­
tykany na Śląsku, w  związku z ty m  p ro ­
ponowany do ochrony. Jest to  także okres 
pojawiania się w iosennych grzybów, m iędzy 
innym i sm ardzówki czeskiej i smardzów.

W  oczku w odnym  rozpoczynają gody płazy; 
żaba traw na, ropucha szara, traszka zwyczajna 
i grzebieniasta. N iezwykle interesującym  ga­
tunkiem  jes t traszka górska, której typow ym  
środowiskiem  są lasy górskie, a jej wyspowe 
w ystępow anie w  M ikołowie zaskakuje wielu 
m iłośników  płazów. Traszkę górską ła tw o 
rozpoznać po krępej budow ie ciała, intensy­
w nie pom arańczow ym  brzuszku bez plam ek 
oraz charakterystycznym  niebieskim  ubarw ie­
niu obu płci w  okresie godowym . Poza sezonem  
rozrodczym  traszki, jak większość płazów, prze­
bywają na lądzie prowadząc skryty try b  życia.

Wraz z postępującą wiosną pod koronam i 
drzew  zmniejsza się ilość dostępnego dla roślin 
światła. Kolorowe płaty w czesnow iosennych 
kw iatów  zanikają, u stępu jąc  m iejsca kilku 
gatunkom  storczyków, w śród k tórych urodą 
wyróżnia się storczyk m ęski o okazałych, czer- 
w ono-purpurow ych, kłosow atych kw iatosta­
nach i nakrapianych czerw ono liściach oraz 
buław nik wielkokwiatowy, którego biało-żółte 
kwiaty otw ierają się tylko na krótko podczas 
upałów, co sugeruje, że są sam opylne. Storczy­
ki wytwarzają ogrom ną ilość m ikroskopijnych 
nasion roznoszonych przez wiatr. Konsekwen­
cją jest brak w  nich wystarczającej ilości pokar­
m u dla rozwoju nowego pokolenia, dlatego 
muszą zostać zainfekowane przez odpow iedni 
gatunek grzyba. D ochodzi do pow stania sym ­
biozy (mikoryzy), w  wyniku której nasienie 
o trzym uje  w ystarczającą ilość substancji 
odżywczych.

Na uwagę zasługuje także czerniec gronko- 
wy -  w ieloletnia, trująca roślina o nieprzyjem ­
nym  zapachu. Jej drobne biało-żółte kwiaty, 
zebrane w  złożone grona, łatw o m ożna dostrzec 
w  coraz bardziej zacienionym lesie. W  prześwie­
tlonych  m iejscach d o strzeżem y  fio le tow e, 
owłosione kwiaty dzw onków  pokrzywolistnych 
oraz ciem noróżow e, duże kwiaty ślazu zygmar-

Gwiazdosz frędzelkowaty
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ka. Znaczne zacienienie latem  nie przeszkadza 
kruszczykowi sinem u w  w ytw orzeniu gęstych 
kwiatostanów, dlatego że znaczną część pokar­
m u czerpie z symbiozy. Osobliwością jest to , że 
spotykam y w  tym  sam ym  m iejscu także blado- 
liliowe okazy całkowicie pozbawione chloro­
filu. O  tej porze roku pojawiają się na dużym  
obszarze, tru d n e  do przebycia kępy okazałych 
pokrzyw  oraz nieproszony gość -  niecierpek 
drobnokwiatowy. Jest to  przy­
kład rośliny inwazyjnej pocho­
dzącej ze środkowej Azji, k tó- g1 
ra rozpanoszyła się po całej 
Europie, w ypierając z natural- ^  
nych siedlisk rodzim e gatunki. 2 
Przykładam i innych in trodu- ^  
kow anych gatunków  na tym  
teren ie  są: robinia akacjowa, ^  
dąb czerw ony i przegorzan 
kulisty.

Z końcem  lata rośliny kwi­
tnące obficie w iosną wydają 
ow oce i rozsiewają nasiona, do 
ubrań  przyczepiają się pokry­
te  hakow atym i szczecinkami 
ow oce żankiela zwyczajnego.
O d  lśniąco czarnych, trujących 
jagód uginają się łodygi czerńca 
gronkow ego. Pojawiają się jesienne grzyby. 
N iew ątpliw ie najłatwiej spostrzec wyróżniające 
się wielkością purchaw ice olbrzym ie o białych, 
kulistaw ych ow ocnikach m ogących osiągać 
ponad 60 cm  średnicy. N atom iast odnalezienie 
coraz rzadszych już gwiazdoszy jes t nieco tru d ­

Smardz jadalny

niejsze. Ich m łode ow ocniki mają postać 
brązow ych cebulek , k tó re  po pęknięciu 
zew nętrznej okryw y na kilka nierów nych 
ram ion przybierają postać gwiazdy. W  jej cen­
tralnej części osadzona jest kulista okrywa 
w ew nętrzna zawierającą zarodniki. Te piękne 
grzyby rosną grupam i, tworząc na dnie lasu 
sw oiste gwiazdozbiory. N a obum arłych drze­
w ach i krzew ach pojawiają się początkowo 
brązow e, stopn iow o czerniejące owocniki 
próchnilca maczugowatego.

Obszar Fiołkowej G óry jest zbyt mały, aby 
utrzym ać populacje dużych zwierząt, jednak 
stanow i ważną część szlaku migracyjnego saren, 
jeleni i dzików, dla k tórych jest to  miejsce 
żerowania i schronienia. Ślady i tropy ich byto­
wania spotyka się najczęściej w  pobliżu zbiorni­
ka, będącego m iejscem  wodopoju i kąpieli bło­
tnych.

Późna jesień i zima nie rozpieszcza oka ko­
lorami, jednak naw et w tedy  na dnie lasu można 
dostrzec zielone plam y zimozielonych, nerko-

Traszka górska

w atych liści kopytnika oraz trój klapowe liście 
przylaszczki. Po nadejściu śniegu krajobraz 
zm ienia się w  czarno-białą grafikę, której 
charakter nadają stare głogi i robinie o guzo­
w atych pniach.

W  ostatn ich  latach M okre za względu na 
swoje położenie i walory krajobrazowo-przy- 
rodnicze stało się interesującym  miejscem dla 
inwestorów. Stanowi to  poważne zagrożenie 
dla tego unikatow ego m iejsca. Już dzisiaj 
można zaobserwować wzmożoną penetrację, 
połączoną z pojaw ieniem  się coraz gęstszej sieci 
w ydeptyw anych ścieżek, co wiąże się także 
z zaśm iecaniem  tego niewielkiego terenu i pło­
szeniem  zwierząt.

Istnieje obawa, że siedliska zwracających 
uw agę chron ionych  grzybów  (purchaw ica 
olbrzym ia, gwiazdosz, sm ardz stożkowaty)
i pięknie kw itnących roślin wiosennych (przy­
laszczki, pierwiosnki, storczyki) mogą zostać 
bezpow rotnie zniszczone.

Ze względu na unikatowość tego miejsca, 
obecność rzadkich i chronionych gatunków 
oraz rosnące zagrożenia trwają starania o obję­
cie części Fiołkowej G óry ochroną poprzez 
włączenie do sieci N atura 2000. □



P f i M D A  I TECHNIKA

PRZYRODA ZBIORNIKA KUŹNICA WARĘŻYŃSKA

W ram ach rekultyw acji w yrobiska kopalni 
piasku podsadzkow ego Kuźnica W arę­

żyńska u tw orzono zbiornik w odny o tej samej 
nazwie. Ciągnie się on od dzielnicy Piekło w  D ą­
browie G órniczej, aż po W ojkowice Kościelne 
w  gminie Siewierz. Eksploatację prow adzono 
tutaj od lat 70. ubiegłego w ieku, a proces 
napełniania zbiornika rozpoczął się w  2002 
roku, kiedy to  pierw szy raz zanotow ano niez­
naczny przybór w ody w  północnej części w y­
robiska. W  kolejnych latach  zalaniu ulegały 
znajdujące się coraz dalej na południe rejony 
piaskowni, a najpóźniej zatopiona została część 
między Piekłem  a M arian­
kami. Zbiornik oddano do 
użytku w  lipcu 2006 roku, 
zaś kró tko  p o tem  osiągnął on 
norm alny poziom  piętrzenia 
(264 m  n .p .m .), przy którym  
pow ierzchn ia lu stra  w ody 
zajmuje około 560 ha. Brzegi 
w  w iększej części zostały  
um ocnione pasem  kamieni, 
złagodzone i w yrów nane.
Jedynie w  części w schodniej 
nie były poddane tego typu 
zabiegom , dzięki czem u 
zachowały tam  bardziej dziki 
charakter -  z torfow iskam i, 
niewielkimi, płytkim i zbior­
nikami, kanałami, podtopio- 
nym i zadrzew ieniam i, roz­
ległym szuw arem  trzcinow ym  oraz m ałym  
archipelagiem  w ysp. W  części północno- 
wschodniej nadal w ydobyw any jes t piasek. 
O toczenie  zbiornika stanow ią pola, ugory, 
zadrzewienia śródpolne, zabudow ania okoli­
cznych wiosek, a w  części wschodniej najstar­
sze partie wyrobiska, gdzie na dobre wkroczyła 
już roślinność. W iększy kom pleks leśny znaj­
duje się m iędzy Ratanicam i a Kuźnicą Pod­
leśną.

Pom im o że akwen te n  znajduje się w  bez­
pośredn im  sąsiedztw ie aglom eracji górno­
śląskiej i traktow any jest w  dużej m ierze jako 
m iejsce rekreacji, w  najtrudniej dostępnych 
jego częściach dogodne do rozrodu m iejsce 
znalazły liczne gatunki ptaków . Podczas 
prow adzonych  w  la tach  1999-2008  regu-

Rybitwa białoczelna

CZ. 1. PTAKI LĘGOWE

Paweł Km iecik (W ojkowice Kościelne)

larnych  obserw acji na te re n ie  zb iorn ika 
s tw ie rdzono  196 gatunków , z czego 104 
uznano za lęgowe lub praw dopodobnie lęgowe 
(14 z nich znajduje się w  załączniku 1 D yrek­
tyw y Ptasiej).

Zbiornik jes t m iejscem  lęgów 4 gatunków  
perkozów, w śród których najliczniejszy jest 
perkoz dw uczuby. Jego populacja na ty m  
zbiorniku liczy do  45 par. C o  ciekaw e, w  n ie­
których m iejscach gniazduje on w  luźnych 
koloniach. D rugim  co do liczebności gatun­
kiem  jest zausznik. Ten piękny p tak  o rubino­
w ych oczach upodobał sobie obrzeża kolonii

Zbiornik Kuźnica Warężyńska

m ew  na wyspach, gdzie notow ano do 27 gniazd. 
Perkoz rdzawoszyi oraz perkozek są zdecy­
dow anie m niej liczne (do kilku par).

W  2007 roku odnotow ano próbę lęgu kor­
m orana. Po łagodnej zimie, podczas której 
spore stadko tych  p taków  cały czas przeby­
w ało na zbiorniku, jed n a  para rozpoczęła 
budow ę gniazda. Jednak  w ybór m iejsca nie 
okazał się być zbyt szczęśliwy, gdyż po kilku 
dn iach  rach ityczne  d rzew o nie u trzym ało  
ciężaru p taków  dorosłych oraz ich  budow li
i gniazdo spadło.

Zaciszne, zasobne w  pokarm  w ody zatoki 
są m iejscem  w ystępow ania najmniejszej kra­
jowej czapli -  bączka. W  pełni lata słychać tam  
głosy samców, k tóre przypom inają stłum ione, 
dochodzące z oddali szczekanie psa. Bąk -

Sieweczka rzeczna

większy krew niak  bączka -  notow any jest 
nieregularnie.

Spośród kaczkow atych gniazdują krzyżó­
wki, czernice, głowienki oraz praw dopodobnie 
cyranka. D o rozrodu przystępują też  m ajes­
tatyczne łabędzie niem e. W śród piskląt gniaz­
d u jących  tu  2 p ar spo tykano  pojedyncze 
m łode należące do tzw. rasy polskiej (form a 
im m utab ilis). Łatw o je  odróżnić od  typow ych 
„brzydkich kaczątek”, gdyż już od chwili w y­
klucia ich upierzenie (puch) jes t białe.

Z  lęgow ych p tak ó w  d rap ieżnych  na 
obrzeżach stw ierdza się pustułki (do 4 par), 

a w  lesie od strony Kuźnicy 
Podleśnej m yszołow a i krogul- 

11 ca. W  czasie napełn ian ia  
zbiorn ika no tow ano  parę 
b lotniaków  staw ow ych b u d u ­
jących  gniazdo, jed n ak  lęg 
najpewniej uległ zniszczeniu.

S paceru jąc nad zb io rn i­
kiem , bez tru d u  spotka się 
łyski, k tó re  gniazdują tu  w  li­
czbie do 25 par. Poza tą naj­
pospo litszą w  kraju  p rzed ­
staw icielką rzędu chruścieli 
m ożna też  zaobserw ow ać ko­
koszki w odne, a po zm roku -  
nad  oczkam i w  części w scho­
dniej i w  głębi zatoki -  usły­
szeć przedziw ne kwiki i rzę­
żenia wodników. N ieregular­

nie spo tykano  tu ta j także odzyw ającą się 
k ropiatkę. N a obrzeżach n ieopodal Podbagien- 
ka nocą odzywa się inny przedstaw iciel chruś­
cieli -  derkacz. N ie jes t on tak bardzo zwią­
zany z w odą jak  pozostałe gatunki, a p referu je 
raczej w ilgotne łąki.

W dzięcznym  obiek tem  obserwacji są siew ­
ki, k tó rych  3 gatunki gniazdują na ty m  terenie. 
Czajki już od  końca m arca cieszą oczy obser­
watorów, wykonując efektow ne loty tokow e. 
Z kolei w ędrów ka piaszczystym i brzegam i 
zbiornika w  zatoce odbyw a się w  asyście 
siew eczek rzecznych odzywających się żało­
bnym i w  ton ie  głosami alarm ującym i. Te d rob­
ne siewki gnieżdżą się tu  w  liczbie 6-10 par. 
W  ty ch  sam ych okolicach rozbrzm iew ają miłe 
dla ucha, fle tow e zawołania krwawodziobów.

©  Centrum  D ziedzictwa Przyrody Górnego Śląska
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Zausznik

Spotkać tu  m ożna 3-5 par tych  coraz rzadszych 
siewek o krw istoczerw onych nogach i nasadzie 
dzioba.

N a m iano herbow ej grupy p taków  tego 
zbiornika zasługują mewy. Poza tym , że są 
najliczniejszą gniazdującą tu  grupą ptaków, 
także  jakościow o w ypadają bardzo  in te re ­
sująco. Bezdyskusyjnie dom inuje śmieszka -  na 
wyspach gniazduje około 1100 par. W praw ny 
obserw ator przy odrobinie szczęścia i cierpli­
wości w ypatrzy m iędzy śm ieszkam i prawdziwą 
perełkę w śród krajowych gatunków  -  m ew ę 
czarnogłową, gniazdującą w  liczbie do 6 par. 
G atunek  ten  charakteryzuje się bardzo jasnym  
płaszczem, na głowie posiada czarny kaptur, 
dziób jest czerwony, a wokół oka znajdują się 
białe sierpy, nadające tem u  ptakow i szczegól­
nego wyrazu. Poza śmieszką i m ew ą czar­
nogłową gniazduje tu taj też  m ew a białogłowa.

Inną bardzo  cenną grupą p tak ó w  są 
rybitwy. N a w yspach sw oje kolonie, liczące 
naw et do  80  par, zakłada rybitw a rzeczna. 
W zdłuż brzegu co chw ilę w idać przelatujące, 
odzywające się raz po raz swymi przenikliw y­
m i głosami dorosłe ptaki, polujące na drobne 
ryby. Dużą niespodzianką było stw ierdzenie 
w  2005 roku lęgu rybitw y białoczelnej. Para 
tych  ptaków, wielkości zaledw ie skow ronka, 
wychowała jedno m łode na zatopionych już 
w ysepkach w  części południow ej. Był to  p ie r­

wszy przypadek lęgu tego gatunku w  w ojew ó­
dztw ie śląskim. O becnie, m im o obserwacji 
p taków  wiosną, a naw et w  sezonie, lęgów nie 
potw ierdzono.

W iosną na w schodnich obrzeżach słychać 
m iękkie „up-up-up”. G dy  przystanie się w  od ­
pow iednim  m iejscu, m ożna zobaczyć pstroka­
tego autora ty ch  dźw ięków  -  dudka. W idok 
jego rozłożonego czuba, zachow anie podczas 
żerowania, falisty, m otylkow y lot dostarczają 
obserw atorow i niezapom nianych w rażeń. Ró­
w nie pięknie ubarw iony jes t zim orodek gniaz­
dujący w  rejonie zatoki.

Zbiornik oraz jego najbliższe otoczenie ofe­
rują dogodne siedliska dla szeregu ciekawych 
ptaków  z rzędu w róblow atych. W  starych par­
tiach  wyrobiska na obrzeżach w schodnich wys­
tępu je  lerka, zwana też  skow ronkiem  boro­
w ym . Fletow e, opadające strofy zwłaszcza pod­
czas nocnej wyprawy, brzmią niezwykle nastro­
jowo.

S tro m e  skarpy  na brzegach zbiornika 
w ykorzystują p racow ite jaskółki brzegówki, 
k tó re  w  takich m iejscach kopią norki o długoś­
ci od 0,5 do 1,5 m e tra1. N a końcu znajduje się 
kom ora, w  której um ieszczone jes t gniazdo. 
Przed zalaniem  w yrobiska istniała tu taj bardzo 
silna populacja licząca około 1500 par. O b ec­
nie nie m a już tak  dużej ilości odpow iednich 
do założenia kolonii strom izn -  niem niej nadal 
gnieździ się tu taj do kilkuset par.

Na piaszczystych o tw artych  przestrzeniach 
pom iędzy zatoką a zakładem , gdzie nadal trw a 
eksploatacja piasku, spotkać można bardzo 
rzadkiego już św iergotka polnego. Je st to  jed ­
no z osta tn ich  lęgowisk tego niepozornego p ta ­
ka w  G O P-ie.

W  trzcinow iskach i nadbrzeżnych zaroślach 
uwijają się trzciniaki, rokitniczki, trzcinniczki, 
łozówki i potrzosy. W spaniałym i koncertam i 
raczą słowiki: podróżniczek i słowik rdzawy. 
Sam iec tego pierwszego gatunku jest niezwy­
kle barw ny -  m a błękitny śliniak z białą p la­
m ką pośrodku, który podkreślony jest czarną 
i rdzaw ą półobrożą. N a obrzeżach zbiornika 
w ystępują kląskawki, białorzytki, świerszczaki 
i gąsiorki. Ten osta tn i gatunek okupuje przede 
wszystkim  obrzeża północno-zachodnie. Z  dzie­
rzbą tą  często  w spółw ystępuje największa kra­
jow a pokrzew ka, o nieco drapieżnym  wyglą­
dzie -  jarzębatka. Tak jes t i na tym  stanowisku. 
W  pogodny poranek m ożna usłyszeć n iepo­
zorną p ieśń  z charak te ry sty czn y m  te rk o -

PR Z Y R O D A  I TECH NIKA

czącym m otyw em , a czasem  uda się zobaczyć 
jak sam iec w  czasie śpiew u wzbija się, a nastę­
pnie zygzakiem przelatu je na inne stanowisko.

D otychczas najcenniejsze części Zbiornika 
Kuźnica W arężyńska nie są objęte  żadną form ą 
ochrony i n iestety  stw ierdza się szereg nieko­
rzystnych form  działalności człowieka. Przykro 
patrzeć na coraz większe ilości śmieci, jakie 
pozostawiają niektórzy spacerow icze i w ę­
dkarze. Jednak  zdecydow anie najw iększe 
spustoszenie czynią miłośnicy jazdy terenow ej. 
Miejsca lęgowe, żerowiska wielu gatunków  
zw ierząt, cenne zbiorowiska roślinne są roz­
jeżdżane przez różnego rodzaju pojazdy: sam o­
chody terenow e, ąuady, m otocykle. Jedynie 
jak najszybsze objęcie ochroną najcenniejszych 
m iejsc i w prow adzenie stosownych zakazów 
oraz ich późniejsze konsekw entne egzekwo­
wanie m oże zachować istniejącą tu taj niezwy­

kle cenną enklaw ę dzikiej przyrody. Pewną 
nadzieję na zabezpieczenie przyszłości tego 
m iejsca daje jego dołączenie w  grudniu 2008 
roku do listy proponow anych ostoi ptasich 
w  sieci N atura 2000. □

Podróżniczek

M ewa czarnogtowa
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H A T  ZWIERZĄT

,MALACHITOWY KOLIBER”
OBSERWACJE POSTOJAKA WIESIOŁKOWCA W BESKIDACH

Rafał N ikiel (Jaworze)

En tom ofauną regionu 
Beskidów zajmuję się 

od dziecka. Bardzo cieszy 
mnie wiadomość czy fakt, 
że pojawiło się u nas coś 
nowego, albo że odkryto 
stanowisko rzadkiego gatu­
nku. Ja poruszając się po be­
skidzkich bezdrożach po ­
szukuję wraz z moimi ko­
legami gatunków, k tóre -  
wykazywane niegdyś -  obe­
cnie uw ażane są za w y­
marłe. I tak  właśnie od do-

roku, ale tro c h ę  w cześniej. 
W  m arcu 2006 r. poprosiłem
o pom oc w  odszukaniu posto- 
jaka mojego serdecznego przy­
jaciela Karela D uchka z Teplic. 
Kareł gatunek ten  zna bardzo 
dobrze. Wraz z moim i polskimi 
kolegami -  Jackiem  Płocicą, 
K rzysztofem  i B artłom iejem  
C zaderam i oraz z Karelem  -  
pojechaliśmy do Lipowca koło 
Ustronia. W  czasie przeczesy­
wania śródleśnych zarośli w  m a­
jowy, słoneczny poranek Kareł 
poprosił nas o spokój. Była 
godzina 6 :30 , gdy siedząc 
nieruchom o od około 15 m inut

brych kilku lat poszukuje­
my różnych stanow isk 
tytułowego „malachitowego 
kolibra” -  postojaka wiesioł- 
kowca. W  2006 roku po­
prosiłem naw et o pomoc 
kolegę z C zech Karla D uchka, dla którego 
m otyle nocne nie mają tajem nic. Postojak wie- 
siołkowiec jest jednym  z najoryginalniej ubar­
wionych zawisaków Polski i Europy. Siedząc, za 
dnia, przypom ina raczej zielony listek z od­
w łokiem  wygiętym  jak u skorpiona. We w czes­
nych godzinach w ieczornych zaczyna swój lot 
odwiedzając m iododajne kwiaty. Zawisa nad 
nimi niczym m aleńki zielony koliber. H istoria 
obserwacji postojaka wiesiołkowca w  Beski­
dach zaczęła się dość dawno, dokładnie 10 
czerw ca 1963 roku, w  P rzyborow ie koło 
Żywca, bo tam  był on wykazywany przez śp. 
Stanisława Forysia -  przyrodnika, entom ologa 
z Bielska-Białej. Pam iętam , jakby to  było dziś, 
kiedy dostałem  jeden egzem plarz od Bogdana 
Rozkruta, znanego śląskiego entom ologa od lat 
zajm ującego się m otylam i. Jako nasto le tn i 
przyrodnik bardzo ucieszyłem  się z takiego 
unikatowego egzemplarza, który posiadam  do 
chwili obecnej w  swojej kolekcji. Jest to  cenna 
pam iątka czasów m inionych. Postanow iłem  
odnaleźć ten  gatunek samodzielnie i w  1995

Postojak wiesiołkowiec

roku wyruszyłem  aby sprawdzić czy jeszcze jest 
w  Przyborowie. Była ta  sama data, czyli 10 
czerwiec, ale 32 lata po tym  jak po raz pierwszy 
został on zauważony. G dy  szedłem  drogą, coś 
nietypow ego m ignęło m i p rzed  oczami. Jak się 
okazało, nisko nad ziemią, na pniu  przysiadł 
samiec postojaka wiesiołkowca. Był on „nie 
pierwszej świeżości”, m ocno zlatany, ale był 
przeze m nie odnaleziony. W  następnych latach 
ślad po gatunku zaginął. Jedynie na zebraniach 
Śląskiego Towarzystwa Entomologicznego cza­
sem  ktoś wspom inał o pojedynczych spotka­
niach z tym  m otylim  klejnotem , aż do roku 
1998, w  którym  na teren ie  Bielska-Białej znale­
ziono jednorazow o kilkadziesiąt gąsienic. Pono­
w nie po tym  spotkaniu ślad po gatunku zaginął 
aż do lipca 2005, kiedy jeden z fotografów 
przyrodników  przyniósł m i dziwną gąsienicę, 
bo chciał się dow iedzieć co fotografuje. Na 
w idok gąsienicy dech m i zaparło. Gąsienica 
w  niedługim  czasie przepoczwarzyła się, a ja 
postanow iłem  wraz ze znajom ym i odwiedzić 
m iejsce w skazane przez fotografa w  następnym

usłyszeliśmy nagle odgłos przy­
pom inający łam anie patyczka. 
Kareł zawołał -  „Je, to  je on, 

liśaj pupalkovy!” (czyt. liszaj pupalkow y). Pod­
biegliśmy szybko, a tam  nic innego tylko mala, 
zielona, pełzająca gąsienica, k tó ra  zaczęła 
wspinać się po krzew ach porastających ugór. 
W ziąłem  aparat i zacząłem  fotografować aż do 
m om entu , kiedy akum ulatory aparatu siadły. 
Szybka wym iana i dalej do roboty. Nagle gąsie­
nica zatrzymała się i z sekundy na sekundę p rze­
mieniła w  pięknego m alachitowego zawisaka.

Postojak wiesiołkow iec jes t jednym  z naj­
rzadszych zawisaków Polski. Najczęściej spo­
tykany w  południow ej części naszego kraju, ale 
był notow any naw et w  okolicach Poznania. 
G a tu n ek  te n  jest praw nie chroniony. Zdaniem  
profesora Jarosława Buszko, jak  i innych en to­
mologów, sama ochrona gatunku nie daje ta ­
kich rezultatów  jak ochrona okolic, w  których 
występują, a przede wszystkim  rozmnażają się 
zagrożone gatunki. Podobnie jest z zagrożonymi 
gatunkam i zawisaków w ystępującym i w  A m e­
ryce Północnej. G dyby nie czynna ochrona sie­
dlisk bezpow rotnie mogłyby zniknąć z listy 
gatunków  żyjących na kuli ziemskiej. Postojak

Fazy lotu postojaka
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ZIMORODEK
Tomasz Sczansny (Rydułtowy)

Zimorodek z upolowaną zdobyczą

N ie dziwi fakt, że w ielu ludzi uważa tego 
p taka za szm aragd polskiej fauny. Pom i­

m o barw nego upierzenia, tru d n o  w ypatrzyć go 
w  teren ie . Zw ykle m ożna go w ykryć po cha­
rak terys tycznym  tw ard y m  i p rzen ik liw ym  
głosie, jaki wydaje, gdy p rzelatu je jak to rpeda 
nad taflą wody. W  oczy rzuca się w ów czas jego 
turkusow oniebieski grzbiet. Jego zabarwienie 
nie wynika jednak z obecności niebieskiego 
barwnika, pióra zim orodka są tak  napraw dę 
ciem noszare, a postrzegany niebieski kolor to  
z łudzen ie , k tó re  zaw dzięczam y załam aniu  
prom ieni św ietlnych w  pokrywającej je  od ze­
w nątrz  w arstw ie przezroczystych pęcherzy­
ków.

Z im orodek najczęściej przesiaduje na ga­
łązkach wystających nisko nad wodą, skąd 
w ypatruje swoich zdobyczy. Potrafi godzinami 
czatować na drobne rybki a czasem  także 
owady, na k tóre poluje nurkując z powietrza. Po 
udanym  polowaniu zim orodek wraca na swoje 
stanowisko, gdzie ogłusza rybę m ocno uderzając 
jej głową o gałąź. G niazduje w  wykopanych 
przez siebie norach w  skarpach nad wodą. O stra

zima 2006 r. m ocno zmniejszyła populacje zi­
m orodka, w  wielu miejscach jego występowania 
nie widziano go już na wiosnę. Zam arznięte 
zbiorniki w odne uniem ożliw iały polow anie 
ptakom , k tóre um ierały z głodu.

W  roku 2007 natom iast na teren ie  gminy 
Pstrążna, gdzie obserw uję zim orodki od kilku 
lat, spotkała m nie m iła niespodzianka, gdy 
z początkiem  sierpnia stw ierdziłem  drugi lęg. 
C hoć w iększość p taków  wypierzyła się i odpo­
czywała po w yprow adzonym  na w iosnę lęgu, 
obserw ow ane zim orodki przystąpiły do kolej­

nego. Zw ykle po w yprow adzeniu pierwszego 
lęgu, m łode osobniki opuszczają rew ir swoich 
rodziców, ja natom iast obserw ow ałem  jeszcze 
nie do końca wybarwionego m łodego z pier­
w szego lęgu, k tó ry  kręcił się koło nory, 
przepędzany co chwilę przez zajętych karm ie­
n iem  rodziców . N a fo rach  in ternetow ych  
m ożna znaleźć dużą liczbę zdjęć zimorodków, 
k tó re  są też  dow odem  odrodzenia się popu­
lacji, k tó ra  tak  spadła po ostrej zimie. Miejmy 
w ięc nadzieję, że nie tylko w  mojej okolicy 
zim orodki w yprow adziły drugi lęg. □

Zimorodek

wiesiołkowiec jes t gatunkiem  ginącym w  całej 
Europie. O  ty m  jaka jest jego sytuacja w  Re­
publice Czeskiej postanow iłem  zapytać Karela 
D uchka, który powiedział mi: „Proserpinus 
proserpina je s t gatunkiem  zanikającym w  całej 
Europie, tak  jak i w  Republice Czeskiej. Jest to  
związane głównie z dew astacją naturalnego 
środowiska. W  m oim  kraju jest gatunkiem

Fazy lotu postojaka

rzadkim . Jedynie w  rejonie północnej Bohemii, 
dokładnie w  okolicach Teplic bywa spotykany 
częściej. Z roku na rok jednak jego pojaw jest 
odnotow yw any na wielu innych obszarach. Jest 
to  dobry zn a k ... Przyszła m i na m yśl refleks­
ja, że m oże i w  Polsce pojawi się znów w  w ięk­
szej ilości? Z  posto jakiem  w iesiołkow cem , 
a dokładniej z jego gąsienicam i, m ożem y

spotkać się na kseroterm ach, na ugorach znaj­
dujących się w  pobliżu rzek, staw ów  lub 
w  śródleśnych zaroślach. Jako m otyl (imago) 
pojawia się w  m aju i w  czerwcu, a gąsienice 
m ożna  znaleźć na przełom ie lipca i sierpnia. 
Roślinam i żyw icielskim i gąsienic są różne 
gatunki wiesiołka, wierzbówka, wierzbownica
i krwawnica pospolita. Hodow la tego m otyla [> 5.
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^ P R Z Y R O D N I C Y

HAUSLEUTNER
ODKRYWCA PIERWSZEGO ŚLĄSKIEGO STANOWISKA ALDROWANDY

M irosław Syniawa (Chorzów)

W roku 1696 angielski botanik Leonard 
P lukenet (1641-1706) w  dziele „Alma- 

gestum  Botanicum sive Phytographiae Pluk'ne- 
tianae O nom asticon” opisał zwięźle nową, po ­
chodzącą z Indii roślinę, której nadał nazwę 
Lenticula palustris Indica. Ponad pół w ieku

L  E N T I C  U  L  A  paluftris vulgaris, C B  P. j6 a . Leos palnftris, J B  T . i '  
L 58.785.

Lenticula paluftris major C  omehn. Cm . PU HoIUndi*. 6 3 . M orf as R m £  fiS n rs  i-  
p * d j. Banhitwm. T. f .  7 7 } .  hmie n i fellor oftimi comitmt.

Lenticula aouatka trifuka, CBP. i M  J B .T .  j .  786.
Lenticula paluftris qm d rifo lii CBP ihifL Leos paluftris quadtifolia, J  B . Tom- J . 

78 5 .
Lenticula paluftru latifolia pun&ata. C B P . H/d. Len ś paluftris P*t*vi*s, J B  

H uLH juk  fptttcm Fthcum gemts uunftndum d titre  minBsrefłcjp 
R djm s H i f i .  P U  14 0 .

Lenticula paluftris l/ulic* foliolis fubrotundis, binis capillaracntis ad imum barba- 
tis, Pl/ytcir. T*b, 6.

Diagnozy gatunków rodzaju Lenticula  -  Almagestum Botanicum sive Phy­
tographiae Pluk'netianae Onomasticon, Londini 1696, s. 211

później, w  roku 1747, tę  samą, znalezioną 
w  okolicach Bolonii roślinę opisał w łoski 
botanik G aetano  Lorenzo M onti (1712-1797). 
O n  też  był au to rem  jej do dziś używanej 
nazwy -  na cześć wielkiego włoskiego przyrod­
nika Ulissesa Aldrovandiego nazwał ją Aldro- 
vandia  vesiculosa (vesiculosa znaczy pęche­
rzy ko w ata). Jeszcze w  w ieku X IX  wielu au to ­
rów używało nazwy A ldrovanda  vesiculosa 
M onti (przedostatnia litera w  nazwie rodza­
jowej znikła za spraw ą Linneusza). Ponieważ 
jednak, zgodnie z M iędzynarodow ym  Kodek­
sem  N om enklatury  Botanicznej, dolną granicą 
czasow ą w ażności nazw  ga tunkow ych  dla 
roślin naczyniowych jest rok 1753 -  rok ukaza­
nia się pierwszej edycji „Species P lan tarum ” 
Linneusza -  dziś jej praw idłow ą nazwą jest 
A ldrovanda vesiculosa L.

A L D R O V A N D A ,

A L D R O V A N D A . M ont, a/l. bonon. I .  p. 3-f. 404. *&*!•(*.

L e n t i c u l a  p a l u f t r f s  i n d i a ,  f o l l i s  f u h r o t n n d i s  b i n i s  c  
l a m c u t i s  a d  i m a m  b i r b M i s . P U t.  211 . t .Ą i . j . t i .

Habitat im l£tliae ^  Indie paUdafis. P  J\h*ti.

Diagnoza gatunku Aldrovanda vesiculosa -  Caroli Linnaei Species Plantarum, 
Holmiae 1753, T. I, s. 281

A ldrow anda jest relik tem  ery mezozoicznej 
-  najstarsze szczątki kopalne spokrew nionej 
z nią rośliny (Paleoaldrovanda splendens) 
znaleziono w  Czechach, w  skałach kredow ych 
sprzed  85-75 m ilionów  lat. W spółczesna 
aldrow anda pęcherzykow ata -  jedyny przed­
staw iciel swojego rodzaju -  to  niew ielka, 
pozbawiona korzeni roślina, k tóra sw obodnie 
pływa tuż  pod powierzchnią wody. Łodyga, 
jeśli nie jes t pojedyncza, m a zwykle 1 -3 pędy 
boczne. Siedzące liście ułożone są w  okółkach, 
po 6-9 w  każdym , jednak  liczba ta  jes t często 
większa w  okółkach, z k tó rych  w yrastają 
kwiaty. W  m iarę w zrostu  rośliny obum ierają 
jej najstarsze okółki liściowe. W  klimacie um iar­
kowanym  roślina ta  kw itnie bardzo rzadko -  
w  bardzo ciep łych  la tach  zielonkaw obiałe

kwiaty pojawiają się w  sierpniu i w rześniu, je d ­
nak na ogół nie otw ierają się i nie dają nasion. 
D om inuje w  tym  klim acie rozm nażanie w ege­
tatyw ne, k tóre zachodzi poprzez oddzielanie 
się pędów  bocznych.

C echą aldrowandy, która od daw na budzi 
duże  za in tereso w an ie  przyrodników , 
jes t jej ow adożerność. Pułapki, w  k tóre 
chw yta ona zdobycz, tw orzone są przez 
kolisty szczytowy fragm ent liścia, który 
składa się z dw óch  w klęsłych , pó ł­
okrągłych połów ek osadzonych na zgru­
białym  nerw ie środkow ym . N a w e­
w nętrznych  ściankach ty ch  połów ek 
w yrastają  w łoski czuciow e, k tó rych  
podrażnienie pow oduje zam knięcie się 
pu łapk i. O fia rą  a ld row andy  padają 

najczęściej oczliki, rozw ielitki i drobny nary­
bek, często jednak  po trafi te ż  ona schw ytać
i uśm iercić większą zdobycz -  kiełże i larwy 
owadów.

Przez całe dziesięciolecia przyrodnicy byli 
przekonani, że aldrow anda w ystępuje w yłą­
cznie w  strefach  o stosunkow o ciepłym  klim a­
cie, to też  niem ałą sensację w śród niem ieckich 
botaników  w zbudziła inform acja, jaką w  roku 
1846 zam ieściło w ychodzące w  Regensburgu 
czasopism o „Flora oder Botanische Z eitung”:

Pan aptekarz H ausleutner  z D zierżoniow a  
p rzys ła ł nam  ciekaw ą, udokum en tow aną  
zasuszonym  okazem, inform ację o odkryciu  
nowej dla flo ry  N iem iec, a  p rzy  tym  nadzury- 
czaj interesującej rośliny. Jest to A ldrovanda  
yesiculosa, której liczne, piękne okazy pan  
H ausleutner m ia l szczęście znaleźć 8 sierpnia  

tego roku na G órnym  Śląsku (dokładna  
lo ka lizacja  stano w iska  nie zosta ła  
po d a n a ).

O dkryw ca pierwszego w  N iem czech 
stanow iska aldrow andy -  Johann Lud­
wig E rdm ann H ausleu tner -  urodził się
11 września 1805 roku w  Dzierżoniowie. 
Jego ojcem  był pochodzący z Pszczyny 
ap tek arz  E rn st S igm und F ried rich  

H au sleu tn er, k ró lew ski asesor m edyczny, 
kaw aler o rderu  Czerw onego O rła, m atką -  
M aria D oro ta , z dom u W oche. Po ukończeniu 
nauki w  ew angelickiej szkole m iejskiej 
w  D zierżoniow ie H ausleu tner został oddany 
do cieszącego się zasłużoną sławą zakładu 
wychowaw czego pastora Kranza w  Dziećm o- 
row icach koło W ałbrzycha. Spędził tam  7 lat, 
po czym w  roku 1821 w rócił do rodzinnego 
m iasta, by zająć się, jak  jego ojciec, aptekars- 
tw em .

Po rocznej prak tyce w  ojcowskiej aptece 
w yjechał do Pszczyny, gdzie zatrudn ił go m iejs­
cowy ap tekarz Zacher. Pod jego w pływ em  
H ausleu tner stał się zapalonym  florystą. 10 
września 1825 roku zdał w  O polu  egzamin dla 
pom ocników  aptekarskich, do 1 lipca 1826
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pracow ał nadal w  Pszczynie, po tem  zaś wrócił 
do D zierżoniow a. Ponieważ chciał poszerzyć 
swoją w iedzę zarów no w  dziedzinie farmacji, 
jak  i w  dziedzinie nauk przyrodniczych, w  roku 
1827 ojciec wysłał go do Jeny, gdzie H ausleu t­
ner studiow ał m .in. pod kierunkiem  prof. 
G óbla. Rok później w rócił do Dzierżoniowa, 
gdzie jako kondytor pracow ał u  boku ojca. 
Zdawszy w  roku 1830 w  Berlinie egzamin 
państw ow y i otrzym aw szy p a ten t aptekarza 
pierwszej klasy, przez kolejne trzy lata wraz 
z ojcem  prow adził w  D zierżoniow ie aptekę, 
k tórą ostatecznie przejął 11 czerw ca 1833 ro­
ku. M iesiąc później, 17 lipca, ożenił się 
z M atyldą Scharff. D oczekał się z nią dw óch 
synów  i córeczki, k tó ra  jed n ak  w cześnie 
zmarła.

W  roku 1841 H ausleu tner sprzedał aptekę
i od  te j pory zajm ował się głównie swoją 
największą pasją -  botaniką. H odow ał rośliny 
w odne i storczyki, wyruszał często na wyciecz­
ki i w ypraw y botaniczne, prow adził korespon­
dencję, której adresatam i byli tacy wybitni 
botanicy, jak C hristian G o ttfried  Daniel N ees 
von E senbeck, H ein rich  F riedrich  Link, 
D iederich  Franz Leonhard von Schlechtendal, 
H einrich  G ottlieb  Ludwig Reichenbach i G us- 
tav Kunze. O  tym , że podczas swych wypraw 
H ausleu tner zapuszczał się często w  dość da­
lekie strony, świadczą sprawozdania z posie­
dzeń Sekcji Botanicznej Śląskiego Towarzystwa 
Kultury Ojczystej. W  roku 1843 podczas jed ­
nego z ty ch  posiedzeń d ocen t Schauer, om a­
wiając dwa gatunki irysów, wspom niał o ży­
w ych okazach Iris biflora, k tóre H ausleutner 
przywiózł z Węgier, znad granicy z Galicją. 
W  ty m  sam ym  roku prof. G o ep p ert w spominał
o przekazanych m u przez H ausleutnera zasu­
szonych okazach roślin z centralnych Karpat.

N ajczęściej jed n ak  H au s le u tn e r  w racał 
w  okolice Pszczyny, k tó re  uważał za kolebkę 
sw ych botanicznych zainteresow ań. To tutaj,
o czym  była m ow a już wyżej, w  dużym  stawie 
koło M izerow a znalazł 8 sierpnia 1846 roku 
m nóstw o okazów aldrowandy. N iestety, po 
kilku latach stanow isko już  nie istniało. H aus­
leu tner ta k  pisał o ty m  w  roku 1850 na łam ach 
w ydaw anej przez  M ohla i S ch lech tendala  
„Botanische Z eitung”:

A ldrow anda  pęcherzykowata, którą w  roku 
1 8 4 6  zna la z łem  w  w ie lk ie j obfitości na  
G órnym  Śląsku, wyginęła z powodu rozwoju 
rolnictwa. Istn iejący od niepam iętnych czasów  
w ie lk i s ta w  koło M izero w a  w  księstw ie  
pszczyńskim  został przekształcony w  uprawne 
pole. N ie  traciłem  jednak nadziei, choć byłem  
od tego m iejsca oddalony 2 5  mil. Powierzyłem  
sprawę m łodem u farm aceucie, panu Fuchsowi, 
któ ry  bardzo się tym  zainteresował, dałem  mu  
tez wskazów ki, a  nawet jeden zasuszony okaz.

Przyniosło to w  końcu rezultaty, wprawdzie

©  Centrum Dziedzictwa Przyrody Górnego Śląska
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nie na sta rym  stanow isku, a  na  
nowym, dość odległym, jednak  
położonym w tym  sam ym  k ie ­
runku od Pszczyny [koło C zar- 
kowa -  przyp. autora]. Tę m iłą  
wiadomość otrzym ałem  4 lipca 
tego roku. Była ona pom yślna nie 
tylko przez to, że roślina została  
ponow nie o d k ry ta  na now ym  
stanow isku , ale i dlatego, że 
znaleziono ją  kw itnącą. Jest to 
tym  bardziej godne uwagi, że 
niegdyś zrobiłem  w szystko, by  
znaleźć je j kw iaty, przyjeżdżałem  
przez cały rok aż do je j zn ikn ię­
cia, lecz na próżno. W ydaje się, że powodem  
był albo ów rok albo lokalizacja. W iększe  
znaczenie w iązałbym  z tym  pierw szym , gdyż  
w tym  roku po raz p ierw szy od pięciu lat 
kw itną  w  m oim  botanicznym  ogródku rogatek
i wywłócznik, podczas gdy  elism a wodna, która  
przez w szystkie la ta  kw itła  obficie, wypuściła  
tylko 2 albo 3 kw iaty.

W  tym  sam ym  roku H ausleu tner pisał 
w  tym  sam ym  czasopiśm ie o hodow li aldro- 
wandy:

M etoda jes t prosta, wym aga tylko nieco 
uwagi. Roślina p ływ a m ianowicie po wodzie, 
rośnie ku  przodowi i wypuszcza boczne pędy. 
N ig d y  nie znalazłem  żadnego korzenia, zupeł­
nie ja k  u pływ acza zwyczajnego. N a  na tura l­
nym  stanow isku znajduje się ją  albo pod trzci­
ną albo pod liśćm i grzybieni. To podsunęło mi 
myśl, by  również w  lecie nie tylko ją  ocienić, ale
i osłonić ją  przed  chłodnym  wiatrem , a  przede  
w szystkim  przed  ostrym i przeciągam i. D o­
św iadczenie przyznało rację mojej metodzie. 
M ianow icie rośliny, które były ocienione i pod  
szkłem , były bardzo długie i rozgałęzione, pod­
czas gdy te, które pozostawiałem  częściej na  
słońcu, bez przykrycia , by mogły m ieć stycz­
ność z wiatrem , pozostały krótkie, tj. tylna  
część rozkłada się dużo szybciej, n iż zazwyczaj. 
[ ...]  Już na początku w rześnia trzeba m ieć na  
uwadze, że zb liża  się stagnacja i roślina zaczy­
na się rozkładać. Turion [pączek zim ujący -  
przyp. autora] staje się zw arty  i w  końcu z 3-4

/. /  //

Aldrouanda vesiculosa -  z  lewej: rycina z „Recueil de planches de botaniąue de tency- 
clopedie" Jeana BapCiste Lam arcka (Paris 1823, I  Partie, Planche 220); z prawej: rycina 
z „leones florae germanicae et heheticae" Heinricha Gottlieba Ludwiga Reichenbacha 
(Lipsiae 1838-39, Vol. III, Tab. X X IV )

okółkam i tonie. W  tym  sta d iu m  zb ieram  
w szystkie moje rośliny i um ieszczam  je  w  misce
o pojemności dwóch kw art, w  której um iesz­
czam  na dnie calową warstw ę m ulistej ziemi. 
Szk lany słój o takiej sam ej pojemności jest 
równie dobry, a  n iekiedy naw et lepszy. Tak 
sam o postępuję z pływaczem . O dpowiednio je  
chroniąc, pozw alam  im  jeszcze s ta ć  w  altanie  
lub inspekcie dopóki nie p rzy jdą  mrozy. G d y  
ju ż  n ie m ożna  się spodziew ać korzystnej

Fm . 13.
(Aldmwnda ve$iculota.)

Uppwr fifmre, wborl of lcave* (from I*rof. Cohn),
Łower figurę, leaf pr^scd fiut opcn a ml grcutly enlarged.

Szczegóły budowy aldrowandy: okółek i liść pułap­
kowy -  Charles Darwin, lnsectivorous plants, N ew  
York 1897, s. 323

pogody, staw iane są w  chłodnym  
pokoju albo w  piwnicy, gdzie stoi 
uńększość wodnych roślin.

D o przedw czesnej śm ierci Haus- 
leu tnera przyczyniło się m im ow ol­
nie inne jego flory styczne odkrycie. 
Rów nież w  okolicach Pszczyny 
znalazł on m ianow icie grzybienie, 
k tó re  uznał za now y gatunek. N adał 
m u  nazw ę N ym p h a ea  neglecta. 
Ponieważ zachodziło podejrzenie, że 
m oże to  być opisany w  roku 1833 
przez Ignatiusa Som m erauera ga­
tu n ek  N ym phaea biradiata, H aus­
leu tner wybrał się do Styrii, by przy­

wieźć okazy tego drugiego gatunku i porów nać 
je  z gatunkiem  odkrytym  przez siebie. 21 
sierpnia 1851 roku pow rócił do Dzierżoniowa, 
dw a dni później zachorował i 26 sierpnia zmarł 
w skutek  zapalenia płuc. Inny znany śląski 
p rzyrodnik Johann August Kelch w  pośw ię­
conym  m u w spom nieniu napisał, że „zmarł 
w  w ieku 45 lat, 11 m iesięcy i 15 d n i”.

O dkry ta  przez H ausleutnera na G órnym  
Śląsku aldrow anda należy do gatunków  zagro­
żonych w ym arciem . Swoimi działaniami zagra­
ża jej przede wszystkim  człowiek. Z 14 odno­
tow anych w  piśm iennictw ie śląskich stanowisk 
tej rośliny nie istnieje dziś ani jedno. Z odno­
tow anych łącznie na obecnym  obszarze Polski 
94 stanowisk w  latach 50. minionego stulecie 
zostało ich ok. 70, w  roku 1986 -  14, na po­
czątku lat 90. -  9, a w  roku 2005 już tylko 6. 
N a całym świecie (aldrowanda występuje w  Eu­
ropie, Afryce, Azji i Australii) w  roku 2005 
stw ierdzono jej w ystępow anie na zaledwie 51 
naturalnych stanowiskach (Kamiński 2006). 
W iele zrobiono i robi się nadal, by ocalić ist­
niejące populacje aldrowandy na stanowiskach 
naturalnych. In trodukuje się ją też  na sta­
nowiskach zastępczych, gdzie może m ieć duże 
szanse przetrw ania. Jednak dopiero przyszłość 
pokaże, czy zabiegi te  są okażą się skuteczne. □  

M agdzie M ularczyk  z wrocławskiego Ogro­
du Botanicznego dziękuję serdecznie za pomoc 
w  zdobyciu w ykorzystanych w  tym  artykule  
tekstów.

£> dokończenie ze str. 13.
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jest bardzo trudna. D orosłe m otyle trzeba 
karm ić, żeby w  ogóle m óc połączyć je  w  pary. 
Najlepiej jes t karm ić je roztw orem  cukru lub 
w odą z m iodem . Takie hodow le zwiększają 
szanse przyw rócenia gatunku na stanowiska, 
gdzie wcześniej już był spotykany i zaniknął 
w  w yniku działalności człowieka. □

D ziękuję Karelowi D uchkowi z  Teplic za  
wspólne poszukiw ania  postojaka w terenie. 
Pragnę rów nież podziękow ać Tomaszowi 
Zaborowskiemu i Tomaszowi M arczewskiem u  
z Chicago. Bez ich pomocy nie odnalazłbym  
ciekawego gatunku , a tym  bardziej nie 
wykonałbym  zdjęć. M yślę, ie  jest to początek 
Polsko-Czesko-Amerykańskiej współpracy w spra­
wie ochrony zawisaków.

Portret postojaka



WALORY PRZYRODNICZO-KRAJOBRAZOWE PRZEDNIEJ KOPY
W PARKU KRAJOBRAZOWYM GÓRY OPAWSKIE

K rzysz to f Spatek (Uniwersytet Opolski, Opole)

skich, stopniem  naturalności. Są to 
zbiorowiska zgodne z roślinnością 
potencjalną, czyli odpowiadającą 
w arunkom  klimatycznym, a szcze­
gólnie glebom występującym  na 
danym  siedlisku. M imo w ielolet­
niej działalności gospodarczej czło­
w ieka na ty m  obszarze, d rze­
w ostan  rezerw atu zachował sto­
sunkow o dobrą strukturę, zarówno 
w arstw ow ą jak i gatunkową. W  re ­
zerwacie Las Bukowy występuje 
w iele chronionych i rzadkich ga­
tunków  roślin, m.in.: przetacznik 
górski, to jeść  gajowa, parzydło 
leśne oraz lepiężnik biały. G atunek 
ten  rośnie w  źródliskach wzdłuż 
potoków  w  lasach bukow ych i jo- 
dłowo-świerkowych na pogórzu i w 
górach. W ystępuje jeszcze dosyć 
pospolicie w  K arpatach i Sudetach 
oraz znacznie rzadziej na niżu. W  są­
siedztwie rezerw atu stw ierdzonoW idok na Wiszące Skały

W  sąsiedztwie szczytu Przedniej Kopy znaj­
duje się zbudowana w  1908 r., dla zwiększenia 
ruchu turystycznego, neogotycka kaplica św. 
Anny. W  otoczeniu kaplicy znajdują się również 
niezwykle malownicze, a zarazem tajem niczo 
wyglądające, szczególnie o zm ierzchu, tzw. 
Wiszące Skały o wysokości 10 m , zbudowane 
z szaroróżowych kwarcytów. Skały te  były da­
wniej ulubionym  miejscem  pikników turystów  
oraz mieszkańców Głuchołaz. W  ich szczeli­
nach spotkać można m.in. chroniony gatunek 
paproci -  paprotkę zwyczajną, k tóra spotykana 
jest przede wszystkim w  różnego rodzaju cie­
nistych lasach, zboczach, rowach i na skałach. 
Jest to  bylina, czyli roślina wieloletnia, o pło­
żących się, pokry tych  b runatnym i łuskam i 
kłączach. Z im ozielone liście pap ro tk i m ają 
kształt podługow atolancetow aty i są ustawione 
w  dw u szeregach na grzbiecie kłącza. Paprotka 
zwyczajna należy do grupy roślin leczniczych. 
Surow cem  leczniczym są jej kłącza stosowane 
jako środek wykrztuśny i m oczopędny oraz przy 
stanach zapalnych nerek i w oreczka żółciowego. 
Już w  latach 80. X IX  w. dla licznie odw ie­
dzających to  miejsce turystów, oznaczono drogę 
na szczyt drogowskazami, które są najpraw­
dopodobniej pierwszymi w  G órach Opawskich, 
jeszcze p rzed  w prow adzen iem  znakow ania 
szlaków farbą. W  1898 r. na szczycie Przedniej 
Kopy otw arto  kam ienną wieżę widokową przy­
pominająca średniowieczną basztę, tzw. Hohen- 
zollernwarte.

w ystępow anie storczyka -  buła- 
w nika mieczolistnego. G atunek  te n  spotykany 
jest w  różnego typu lasach liściastych i za­
roślach, w  m iejscach cienistych. N a terenie 
wojew ództw a opolskiego spotykany jest rzadko 
w  środkowej i południowej części regionu. 
N iestety  poza obszarem  rezerw atu, stoki Przed­
niej Kopy, porastają zbiorowiska antropoge­
niczne ze sztucznie wprow adzoną m onokulturą 
świerka lub m odrzew ia na siedliskach buczyn, 
k tó re charakteryzują się niewielkim i w artościa­
m i przyrodniczymi. W  bardzo ubogim pod 
w zględem  florystycznym  runie tych  lasów do­
m inują zazwyczaj różne gatunki jeżyn oraz 
trzcinnik piaskowy. □

P rzednia Kopa to  interesujący pod 
względem przyrodniczym, krajo­

brazow ym  oraz kulturow ym  szczyt 
(495 m  n.p.m .) na grzbiecie G óry 
Parkowej koło Głuchołaz w  Parku Kra­
jobrazowym G óry Opawskie.

N a stokach Przedniej Kopy za­
chowały się liczne ślady daw nej 
eksploatacji złota. W ystępuje tu  m .in. 
około 100 szybów w  postaci kolistych 
zagłębień otoczonych w ałem  wydoby­
tej ziemi. Innym  św iadectw em  górnic­
tw a złota na tym  terenie są sztolnie, 
których wejścia w  większości z nich są 
okratowane, gdyż w  okresie zimowym 
stanow ią m iejsce zim ow ania w ielu 
rzadkich nietoperzy. D o najcieka­
wszych zim ujących tam  gatunków  
należy podkow iec m ały i m roczek 
pozłocisty, które ze względu na rzad­
kość występow ania zostały um iesz­
czone w  Polskiej czerwonej księdze 
zwierząt. W  Polsce podkowiec mały 
znany jest z kilkudziesięciu stanowisk 
zlokalizowanych w  południowej i południowo- 
zachodniej jej części. G atunek  ten  zasiedla 
przede wszystkim tereny skaliste i leśne. Poluje 
zazwyczaj w  sąsiedztwie zbiorników wodnych, 
żywiąc się drobnym i ow adam i i pająkami. 
H ibernuje głównie w  jaskiniach, sztolniach
i piwnicach. M roczek pozłocisty notow any był 
prawie w  całym kraju, wszędzie jednak należy 
do gatunków  bardzo rzadko spotykanych. 
Związany jest przede wszystkim  z terenam i 
górskimi i wyżynnymi. G atunek  ten  jest bardzo 
odporny na zimno, stąd też poluje i zimuje 
w  niższych tem peraturach niż pozostałe gatun­
ki naszych nietoperzy. H ibernujące okazy spo­
tykane są m.in. w  jaskiniach tatrzańskich.

Wiszące Skaty na pocztówce z 1907 r. (archiwum Autora)

Szczyt Przedniej Kopy z wieżą widokową i drogowskazami. 
Pocztówka z 1906 r. (archiwum Autora)

Północne zbocza Przedniej Kopy porastają 
piękne lasy bukow e, k tóre chronione są w  re- 
zerwcie przyrody Las Bukowy. Zbiorowiska 
leśne rezerw atu charakteryzują się stosunkowo 
wysokim, w  porów naniu do całych G ór O paw-

Buczyna w rezerwacie Las Bukowy
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